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Prenumerate przyjmują: 
ŻAMIEJSCOWĄ: Administracy „Nowej Refermy" | wszystkie urzędy pecziowe; MIEJSCOWĄ: Administratya „Nowej Reformy" — 


„ Główna trafika w ynka -— Agencya I. Hopcasa i R. Satomonowej, uł. Sławkowska 2. — Handel SŁ Rarlińskiego, Sukiennice. — 


Bandel Kretschmera, w. Szewska — Bandel |. Ekiera mł, Karmelicka 18. 
ZAMUEJSCOWĄ PRENUMERATĘ | OGŁOSZENIA (insera) przylmują. We LWOWIE Biura dzienników: Laówik Piohn, ul Karola Let- 
wia fL — S Sokołowski, Pasaż Bausmana 9. — W PRIEMYSLE Meszele. — W JAROSŁAWIU A. Amster — W WIEDSIŁ 
Wermam Goidschmied (ogrzedaż pojedynczych nomerów),  Wollzcie & — M. Dukes Mechi, Faasenstea & Vogler (takie w Eua- 
ega, franklurcie m M, Berlinie, iipska, Bazylei i Wroclawiu) — A Oppel — R Mosse (takte w Berlinie, Hambuuga, 
Kionachinm i Morymterdze. — E Schalek (Wefzejlej — W POBYZU Soib Motoele de Publici A. Lorelle, direriue 
Em llongemani GL 
OGŁOSZENIA (insoraty) przyjmuje Admintstracya „Kewej Relermy” za epłaą sd miejsca wiersza drobnem pismem (pelil) za pierwszy 
rar 20 b, za każdy mastępny rez pa 10 b. — NADESŁANE po 60 b. od wiersza za każdy raz 
GŁOSY PURLICZWE go 2 Hor oi wierza Uklad tabelargcza cyfrowy. Skompiikowany pierwszy rar 40 kl, nastepny pi 
10 Bal od wierna 
ZAŁĄCZNIK de „Rowej Reformy” (praspekty, cytreiame, ogloszen jk p) przyjete się ze cenę 2 K od 108 eg. da nme 
stawych, a 1 R ed 108 egr. dla zigstowych prenamarstorów 


R Z a 
BEZCENNY +. DOL EE PT TE ORDONA A JB L swe 


wizyty u burmistrza zebrał się przed ratuszem 
liczny tłum i urządził mu owacyą. Ks. Hlinka 


angielski, oraz przedstawiciele Niemiec i Rosyi |licyjskich pocztmistrzów, ekspedyentów i oficyan- 
podpisali traktat o integralności Norwegii. tów pocztowych w sali klubu pocziowego (ul. Ga- 
bicz, hotel Europejski) o godz. 3 po poładniu. 


Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym |licya zakazała odwozić rannych do 
„_numerze „N. Reformy“. szpitala, oświadczając, że wszyscy ci ranni 


oświadczył w rozmowie, że wyrok, wydany na 


Walka na ulicach Warszawy. — Rabunek 26.000 ar e wani 

rubli w pociągn. — Rolacyo włamywacza o okra- 

dzeniu kantoru pp. Eibenschiitzów. — Strajk ko- 
lejowy w Anglii nieunikniony. 


Walka MA di Fray. 


(Koresp. „N. Reformy“). 


Warszawa, 2 Listopada. 

Wczoraj w godzinach południowych rozeszła 
się szybko po całem mieście wiadomość o kil- 
kugodzinnej strzelaainie na ulicy 
Krochmalnej. Wiadomość ta okazała się 
uiestety prawdziwą. Szczegóły owej strasznej 
strzelaniny, której ofiarą padło około 40 osób. 
są następujące: P 

Około godziny 10 zrana na rogu ul. Towa- 
rowej i Krochmalnej stanęło kiłku agentów o- 
chrany, którzy pod osłoną s?ójkowego oraz 
dwóch żołnierzy wołyńskiego pułku dokonywali 
rewizyi przechodniów. W tej porze ulicą Kroch- 
malną szło siedmiu młodych ludzi w dwóch 
partyach. Naprzód szło trzech, a czterech in- 
mych za nimi. Gdy trzej pierwsi podeszli do a- 
gentów ochrany, ci zażądali pokazania dowodów 
legitymacyjnych. Jeden z nieznanych sięgnął 
do kieszeni i zamiast paszportu w ręku 
jego błysnęła luta rewolwerowa. — 
Oczekujący na paszport agent, spostrzegłszy to, 
podbił ma rękę do góry. Kozległ się strzał i 
równocześnie rewolwer Browninga upadł na zie- 
mią. Agent schylił się po rewolwer na ziemię, 
lecz nieznany zdażył już przez ten czas wydo- 
- być z kieszeni drugi rewolwor. Rozle- 
gło się kilka strzałów w kierunku 
agenta. Widocznie jednak wobec zbyt bli- 
skiej odległości strzały te chybiły. 

Sprawca zamachu wraz ze swymi trzema to- 
warzyszami zaczął nciekać w kierunku bramy 
domu nr 73 przy ulicy Krochmalnej. . W ślad 
za nimi pobiegł stójkowy Janiuk wraz z towa- 
rzyszącymi mu żołnierzami wołyńskiego pułku. 
Pierwszy uciekający strzelając za siebie, wbiegł 
do bramy domu nr 73 i w III podwórku wbiegł 
na schody. 

Tam dogonił go stójkowy i schwycił Za połę 
surduta. Schwytany obrócił się nagle i w tym 
samym momencie strzelił w głowę stójkowego, 
który padł na miejscu trupem. 

Pow arzy szący stójkowemu żołnierze podczas 
gonitwy strzelili kilkakrotnie dv uciekającego, 
lecz chybili. 

Nieznany jednak widząc, że nie zdoła ujść, 
strzelił jeszcze kilka razy w kierunku gonią: 
cych po żułnierzy, a następnie obróciwszy lufę 
- een do swej skroni, odebrał sobie ży- 
cio. 

Tymczasem agenci ochrony słysząc strzały, 
zawiadomili cyrkuł, skąd wnet nadbiegły silne 
oddziały wojska. 

Do idących żołnierzy z okien domu nr 87 
dano kilka strzałów. 

Wtedy żołnierze rozpoczęli regularne ostrze- 
Hwanie owego domu, trwające więcej, niż dwie 
godziny. 

Ponieważ z okien padały strzały, żołnierze, 
chcąc zmusić strzelających do zaprzestania 
ntrzałów, wchodzili do sąsiednich domów 
i ntamtąd ostrzeliwali ów dom. 

Dopiero około godziny wpół do 3 zaprzestano 
strzelaniny i wtedy dopiero pogotowie ratunko- 
we mogło opatrzeć rannych. Ogółem epatrzono 
27 osób. 

Po zdobycin domu, zrebiono rawizyę 
we wszystkich mieszkaniach 1 podobno zna- 
leziono kilkanaście rewolwerów i 
sporą ilość nab 0j6w. Policya przypuszcza, 
że w domu tym gnieździła się jedna z naj- 
silniej zorganizowanych grup ban- 
dyckich. 

Do godziny 12 w nocy z domn nr 87 przy 
ułicy Krochmalnej i z sąsiednich domów are- 
sztowano 100 osob. 

„Ponieważ połicya w sprawie tych strzałów 
nie chciała dawać Żadnych wyjaśnień 
przeto na razie trudno ustalić wyniki rewizyi 
1 śledztwa. 

Jak się okazuje, ów nieznajomy, który zabił 
stójkowego i zranii dwóch żołnierzy, a następnie 
odebrał sobie życie, jest owym podejrza- 
nym 0 zabójstwo dra Drzewieckiego 
nazwiskiem Sieczka, którego władze 
austryackie wydały policyi rosyj- 
skiej. A 

Wedlug informacyi z pogotowia ratunkowego, 
ofiary strzałów są następujące: 

od „pierwszych strzałów, danych bezpośrednio 
Kos agentów z Bieczką, odnieśli rany: 

ruch Steinrok, 50-letni właściciel skie- 
pu — kulą niżej krzyża i 20-letni uczeń szkoły 
Wolskiego Mejer Szejnfeld — w goleń, oraz 
dawaj Żoinierze pułku wołyńskiego, jeden 
Ww rękę, a drugi w brzuch, 

Między godziną 11 i 1 pop. pogotowie opa» 
trzyło na ulicy Towarowej, Krochmalnej i Hru- 
bieszowskiej następujące osoby: 

„Julię Coran, 20-letnią żonę rzeźnika, ra- 
nioną z karabinu w brzuch. Jana Lipiń- 
skKlego, 69-letniego maszynistę, ranionego 
bardzo ciężko z karabinu w twarz i oko. Wła- 
dysława Czechowicza, 22-letniego, mające- 
£0 Przestrzelone piersi i rany na gio- 
wie i będącego jnż w agonii. 

© godzinie 1, gdy dom już został zdobyty, 
wezwano pogotowie w sile wszystkich karetek 
oraz wszystkich lekarzy dyżurnych, Tam po- 


Wtedy pogotowie opatrzyło następujących 
rannych: 


35-letniego mężczyznę z raną tłaczoną gło- 


wy. 19-letniego lakiernika Eugeniusza Wudke 
z raną postrzałową piersi na wylot. 35-letniegv 
stójkowego Bazylego Nurmuchanielewa z opa- 
loną twarzą i lewem okiem; kula przeleciała 
około twarzy. 23-letniogo Konstantego Pocze- 
snego, piekarza, z rauą postrzałową twarzy. 
Czterech młodych ludzi z ranami na głowach, 
tłuczonemi kolbami. Sześciu mężczyzn starszych 
z takiemi samemi ranami. 24-letnią Helenę Gaj- 
kowską z raną postrzałową lewej łopatki, 38-le- 
tniego Wincentego Antora, garbarza, z raną 
postrzałową prawej nogi. 25-letniego Wacława 
Grędę, stolarza, z raną na głowie od uderzenia 
kolbą. 20-letniego mężczyznę z takąż samą raną 
na głowie. 

Oprócz tego Pogotowie stwierdziło śmierć 
jednego stójkowego, Janiuka, i śmierć 
Sieczki. Ogółem więc „Pogotowie udzieliło 
pomocy 25 osobom, z których 8 odwieziono do 
szpitala, 2 żołnierzy do szpitala wojskowego, 
20 zaś osób pozostawiono na miejscu na żąda- 
nie władzy, aczkolwiek stan kilku rannych 
był wtedy bardzo nicbezpieczny. 

Niewątpliwie ofiar krwawej strzela- 
niny jest więcej, tylko steroryzowana lu- 
dność bała się uciekać do pomocy lekarskiej. 

Po zajściu tem w południowo-zachodnią stro- 
nę miąsta wysłano wzmocnione patrole, które 
do późnej nocy krążyły po ulicach z gotowemi 
do strzału karabinami. —- - 

Po północy z cyrkułu VI, VIL i VIII wysłane 
zostały oddziały wojska 7z agentami dla doko- 
nania łicznych rewizyj w prywatnych 
mieszkaniach. Czynności skutkiem licznych are- 
sztowań w VII cyrkule tak dałece się wzmogły, 
że do pomocy temu cyrkułowi wysłani zostali 
rewirowi z innych cyrkułów. 

Na noc dzisiejszą zmobilizowani zostali wszy- 
scy agenci ochrony i wydziału śledczego. 


Z Rosyl. 
(Telegramy „Nowej Reformy“ z 3 listopada) 


Napad rabuakowy na pociąg. 


Jeaterynosław. Pot. Ag. tel. donosi: Sześciu 
handytów zatrzymato pociąg osobowy na stacyi 
Czaplino i zabrało posłańicowi kasowemu pe- 
wnego banku 26.000 rubli. 


Z Władywostokn. 


Władywostok. Pet. ag. tel. donosi: Stwier- 
dzono, że pociski kontrtorpedowca 
zbuntowanego zraniły 8 osób i lekka 
uszkodziły kilka budynków, w tem 3 budynki 
rządowe. Kilka pocisków wybuchło w pobliżu 
kościoła, w którym właśnie odbywało się nabo 
żeństwo, oraz w podwórzn domu gubernatora. 


Zamknięcie sejmu finiandzkiejo. 


Helsingfors. Pet. Ag. tcl. donosi: Sesya sej- 
mu finlandzkiego została ukazem carskim zam- 


kniętą. 


Telefoniczne I telegraficzne 
widomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 3 listopada. 


Tarnowice. Rosyjski minister spraw zagrani- 
cznych Izwolski, który przybył w odwie- 
dziny do księcia Henckel-Donnersmark, zacho- 
rował. 


Sprawa ruskich katedr. 


Wiedeń. Jak „Polnische Rorrespondenz* do- 
nosi, w tych dniach odbędą się ważne kon- 
ferencye profesorów lwowskiego n- 
niwersytetu, aby zająć stanowisko wobec 
propozycyi rządu w sprawach języko:- 
wych i dotyczących innych koncesyj, które 
mają być przyznane Rusinom. — Jak słychać. 
wiceprezydent Izby posłów dr Starzyński 
uda sią do Lwowa, aby wziąć udział w tych 
obradach kolegium profesorów. 


Rekoustrukcya gabinetu. 


Wiedeń. Prezydent ministrów bar. Beck kon- 
ferował wczoraj z przywódcami stronnictw w 
sprawie rekonstrukeyi gabinetu. W tej 
chwili nie jest jeszcze pewnem. czy rekonstruk- 
cya ogranicza się tylko do portfeli czeskich, czy 
też obejmie szersze rozmiary. À 7 

„N. Fr. Presse“ zapewnia, Że W razia zamia- 
nowania posła Praszeka ministrem rolnictwa 
hr. Anersperg ustąpi z gabinetu. 

Praga. Dzienniki tutejsze donoszą, że mini- 
ster handlu Forzt wynajął sobie w Pradze 
mieszkanie, z czego wnioskują, że rozwiązanie 
przesiłenia czeskiego nastąpi w najbliższych 
dniach. 


Sprawa ks. Hlinki. 

Praga. Jak czeskie dzienniki donoszą, bawią- 
cy tu ksiądz słowacki Hlinka, starał się o 
przyjęcie n arcybiskupa bar. Skrbensky'ego, je- 
dnakże bez skutku, mimo, iź powoływał się na 
przyjęcie biskupa berneńskiego. Bar. Skrben- 
sky umotywował odmowę tem, ża przyjęcie mo- 
że być wyzyskanem dla celów politycznych i 
wywołać komplikacye. Ks. Hlinka odwiedził 
burmistrza dra Grossa w ratuszu. Podczas jego 


ku więzienia. 


Strajk szkolny dzieci czeskich. 


Praga. „Narodni Listy, donoszą z miejsco- 
wości Bruch kóło Buks w Czechach, że sie- 
dmioro rodziców dzieci czeskich zostało zasą: 
dzonych na grzywnę po 10 koron, zaś 386 ro- 
dziców na grzywnę po 6 koron, względnie 24 
godzin aresztu za to, ża nie chcieli przysłać 
dzieci swoich do szkoły niemieckiej i urządziii 
strajk dzieci szkolnych. 


Dostawy kolejowe. 


Wiedeń. W najbliższych dniach odda mini- 
sterstwo kolejowe austryackim fabrykom loko- 
motyw i tenderów definitywne zamówienie 100 
lokomotyw (21 peśpiesznych, 41 towarowych, 
zaś resztę osobowych), oraz 78 tenderów. Be- 
dzie to druga część zamówień na rok 1905, — 
Koszta tego zamówienia < wynoszą więcej, niż 
10 miłionów koron, 
toagunia z tego,-zamówienie na pięć tende- 
rów. 


Przeciw hakatystycznemu pro- 
jektowi. 

Wiedeń. „Zeit“ donosi z Berlina, że w ko- 
łach posłów wolnomyślnych óświadczają się 
przeciw zamierzonemu przez rząd wniesieniu 
ustawy 0 stowarzyszeniach, któraby zakazy- 
wała odbywania w całych Niemczech zgroma- 
dzeń w języku nieniemieckim. W kołach tych 
wskazują, że w Niemczech wogóle nie mogłyby 
się odbywać kongresy międzynarodowe i ostrze- 
gają, że Niemcy, których ziomkowie rozprószeni 
są w Belgii, Rosyi, Węgrzech i Ameryce, mo- 
gliby się tam także spotkać z nietolerancyą, 
panującą w ich ojczyźnie. 


Po proceste Hardena. 

Berlin. Jak donoszą dzienniki, wskutek wy- 
niku procesu Hardeaa nastąpią poważne 
zmiany w wyższych sferach wojsko- 
wych i dworskich. 

Hr. Hohenau skompromitowany w proce- 
sie będzie zupełnie usunięty. Hr. Molt- 
ke postanowił sprawę swoją przedłożyć także 
wojskowemu sądowi honorowemu. 

Berliin. -W prasie toczy się żywa dyskusya, 
czy prokuratorya ma prawo w obecnym sta- 
dyum procesu wnieść oskarżenie przeciwko Har- 


denowi. W każdym wypadku w razie ponowne- 


go procesu, hr. Moltke wystąpi obok prokura- 
toryi jako drugi oskarżyciel, jednakże z pra- 
wem przesłuchania jako świadka. 


Procos O podburzanie. 
Beriin. Odbyła się tu tajna rozprawa przeciw 


redaktorowi pisma anarchistycznego „Der freie 
Arbeiter*, Panrowi, który wzywał w swem 


piśmie żołnierzy, aby nie strzelali do strajku- 


no natychmiast. 


Roziam wśród socyalistów irancn- 
cuskich. 


Paryż. Wydział narodowy zjudnoczonej par- 


tyi socyalistycznej odbył zgromadzenie z powo- 
du rozłamu, jaki się w ostatnim czasie obja- 
wił w łonie partyi. Na zgromadzeniu po dłaż- 
szej dyskusyi nchwalono jednogłośnie wyrazić 
z jednej strony ubolewanie, że deputowani so- 
scyalistyczni Bazly i Lamendin brali u- 
dział w przyjęciu ministra Brianda, zaś z dru- 
giej strony -wezwać przywódcę antimilitarystów, 
Hervego, aby w piśmie swojem występował 
w tonie umiarkowanym wobec członków partyi. 


W kołach socyalistycznych wątpią, czy przez 
tę uchwałę zaostrzenie różnicy zdań w partyi 


zostanie powstrzymanem. 


Eełorma służby wojskowej w Szwaj- 
caryi 

Zurych. Dziś odbędzie się w Szwajcaryi po- 
wszechne głosowanie nad ustawą, rozszerzającą 
ohowiązek służby wojskowej. Agitacya „za” i 
„przeciw“ jest bardzo wielką. „Przeciw“ wy- 
stępują socyaliści, „za“ — organa władzy i 
stowarzyszenia rozmaite, — Mimo tej agitacyi 
przeciw ustawie, w kołach rządowych spodzie- 
wają się, że ustawa będzie przyjętą większo- 
ścią 150,000 głosów. 


Strajk kolejowy w Anglil. 

Londyn. Po wyniku wczorajszego głosowania 
kolejarzy w sprawie strajku generalne_o, uwa- 
żają strajk za nieunikniony, chociaż 
starania o doprowadzenie do porozumienia trwa- 
ją dalej. Dyrckcyo kolejowe nie chcą jednakże 
wdawać się w pertraktacye z unią kolejarzy. 
Na wypadek gdyby strajk rzeczywiście przy- 
szedł do skutku, nastąpi n w tej formie, że 
kolejarze nie odmówią wykonywania służby, 
lecz wypowiedzą służbę tak, iż rzeczywi- 
sty strajk nastąpi dopiero za 4 tygodnie. 


Integralzość Norwegii. 


Krystyania. Polityczne rokowania Norwegii 
z Niemcami, Francyą, Anglią i Rosyą, zostały 
zakończone. W norweskim urzędzie spraw za- 
granicznych zastępcy wymienionych państw pod- 
pisali w sobotę zniesienie traktatu 
listopadowego, poczem norweski minister 
spraw zagranicznych, poseł francuski, zastępca 


niego przez sąd w Rosenbergu, nie jest jeszcze 
prawomocnym, jednakże z pewnością zostanie 
zatwierdzony i będzie on zasądzony na 1:/ ro- 


Fabryka sanocka o- 


giem do kantoru. Na widok munduru policyj- 


do ucieczki i zdołali zbiedz bez śładu,. nato- 
miast Sobolewskiego udało się przytrzymać. ` 


jących robotników, oraz nawoływał do rewolu- 
cyi chłopskiej na wzór rewolncyi riupuńskiej. 
Paara zasądzono na rok więzienia i aresztowa- 


Stosunki finansowe w Ameryce. 


Londyn. Jak donoszą z N. Jorkn. stosunki 
finansowe nie poprawiły się, lecz codzien- 
nie wyłaniają się świeże upudłości. — 
Wczoraj obiegały pogłoski, że także „America 
Trust Company* i „Lincoln Trust Company* 
wstrzymają wypłaty. Wiele fabryk dla braku 
pieniędzy wypłaca robotnikom czekami. 


Schwytanie włumywicza. 


Wezoraj po południu powrócił do Krakowa 
z Katowic komisarz policyi p. Krupiński i in- 
spektor policyi p. Karcz, którzy pojechali tam 
z p. Eibenschiitzem, w celu rozpoznania warto- 
ściowych papierów zakwestyonowanych u Jana 
Sobolewskiego. Według ich relacyi, w kantorze 
p. Hirschberga, dokąd wszedł Sobolewski celem 
zmiany pieniędzy, znajdowała się wówczas żona 
właściciela kantora, która wiedziała już o kra- 
dzieży u pp. Kibenschiitzów. Przybyły wycią- 
gnął z kieszeni garść złotej monety, i zażądał 
zmiany jej ma pruską. Właścicieika kantoru za- 
nważyła, iż moneta złota jest austryacką i że 
zmieszaną jest z rosyjską. Przekonała się nad- 
to, iż przybyły nie zna zupełnie wartości po- 
siadanych pieniędzy, co wzbudziło w niej pewne 
podejrzenie. . 

Nie mogąc opuścić lokalu, powiedziała przy- 
byszowi, że nie zna się na pieniądzach, ale 
wkrótce jej mąż nadejdzie i zmieni monety. 
Rzeczywiście wkrótce przybył mąż i temu przed- 
stawiła swe podejrzenia. P. Hirschberg uznał 
je za słaszne i udając, że zapomniał klucza od 
kasy, wyszedł rzekomo po niego ze sklepu. 
Sobolewski pozostał w.kantorze, a dwaj jego 
towarzysze czekali przed sklepem, bez cienia 
podejrzenia. e 

P. Hirschberg udał się szybko do urzędu 
policyjnego, aby wezwać agentów do Zaareszto- 
wania podejrzanych. Ponieważ w urzędzie nie 
było podówczas ani jednego agenta cywilnego, 
wachmistrz policyi udał się z p. Hirschber- 


nego dwaj czekający pod sklepem rzacili się 


Początkowo Sobolewski wypierał się wszeł- 
kiego udziału w kradzieży pieniędzy u pp. 
Euibenschiitzów, po przybyciu jedaak pp. Kru- 
pińskiego i Karcza z Krakowa, badany przez 
mich, popadł w sprzeczność, upowiadając nie- 
prawdopodobne szczegóły nabycia złotej mo- 
nety. 

Wkońcu jednak przyznał się, że brał 
bierny udział we włamaniu do kantoru pp. Ei- 
benschitzów. Przedstawił także historyę wła- 
mania w następujący sposób: 

Włamanie zainicyował jakiś mężczyzna z 
Krakowa, Sobolewskiemu rzekomo nieznany, 
który wezwał przyjaciela Sobolewskiego z No- 
womińska, gdzie obaj przebywali, do przyjazda 
do Krakowa. Sobolewski ulegając namówom 
przyjaciela, przybył z nim do Krakowa. Tu po- 
łączyli się z imcyatorem i wszyscy zamieszkali 
w jednym z tutejszych hoteli pod fałszywemi 
nazwiskami. Wszyscy trzej udali się w dzień 
przed wykonaniem pianu, ułożonego przez wspól- 
nika z Krakowa, pod bank pp. Eibenschiitzów, 
aby zbadać teren przyszłego działania. Wie- 
czorem przed godziną L0. weszli do kamienicy, 
drzwi od mieszkania otworzyli wytrychami i 
rozpoczęli pracę, która trwała całą noc aż do 
godziny pół do 5 rano. Po rozbiciu kasy i za- 
braniu jej zawartości wyszli wyłomem w sufi- 
cie z kantoru przez pierwsze piętro, a nastę- 
pnie otworzywszy bramę, wyszli na ulicę i roze- 
szli się. 

Według poprzedniej umowy, włamywacze ze- 
szłi się następnie na dworcu kolejowym i stąd 
odjechałi do Mysłowic o godz. 5 min. 25. — 
W Mysłowicach zmienili część pieniędzy, a dla 
dalszej wymiany udali się do Katowic. 

Tak przedstawiają się zeznania Sobolewskie- 
go. O ile są ono prawdziwe, wykażą dalsze ba- 
dania. - 

Krakowska policya odkryła nadto, że włamy- 
wacza po wyjeździe z Krakowa zabawili w O- 
święcimiu i tu w Którymś z hoteli spalili ja- 
kieś papiery wartościowe, dotychczas władzom 
nieznane. Śledztwo w tym kierunku postępuje 
dalaj. Również są poszlaki, że zbiegli bandyci 
z Katowic podażyli do Będzina. 

Aresztowany Jan Sobolewski liczy lat 45, 
pochodzi z Warszawy, z zawodu ma być ma- 
larzem i blacharzem. Znaleziono przy nim 3500 
gotówką, papierów żadnych. Na razie pozostaje 
on w więzieniu w Katowicach, lecz będzie wy- 
dany władzom austryackim. 


Kronika. 
Dziś: 


Kraków, niedziela 3 listopada. 
Kalendarzyk kościelny: W niedzielę 3 
b. m. Huherta i Sylwii; w poniedziałek 4 b. m. 
Karola b. w. i Modesty. 
Kaiendarzyk astronomiczny: Wachód 
ałońca o godz. 6 m. 34, zachód o godz. 4 min. 14; 
długość dnia godzin 9 min. 40. 


Teatr miejski w Krakowie: popołudniu 
„Wojna domowa” (ceny miejsc zniżone); wieczór 
„Szkoła“; w poniedziałek „Cyd“. 

Cyrk Edison: Przedstawienia kinematografi- 
czne o godz. 4 po południu i o 8 wiecz. 

Ze Stowarzyszoń: Zebranie koleżeńskia ga- 


Walne zgromadzenie członków „Związku 
akademickiego“ o godz. 4 po południa w lokala 
Stowarzyszenia (ul. Sławkowska L 11, II p.) 

Gdczyt staraniem Tow. młodzieży „Ethos“ o 
godz. 3 po poładuin w sali Colegium Novam 1. 39 
p. t. „Ellen Key“. (Wstęp wolny). 

Koncert Indowy w sali „Sokoła“ o pół do 8 
wiecz. : 
Przedstawienie amatorskie w lokalu 
Stow. drukarzy „Ognisko“, połączone z zabawą ta- 
neczną. 

W poniedziałek, 4 b. m.: Koncert Tria bo- 
lenderskiego w starym teatrze. mo - 

Posiedzenie Rady m. Krakowa w ponie- 
działek, 4 b. m., o 6 wiecz. 


Repertuar teatro lwowskiego: W nie- 
dzielę, 4 b. m. po poł. „Gałgandach* czyli „Trój- 
ka hultajska*, wieczorem „Halka“. 


Dzień Zaduszny w przeciwieństwie do poprzed- 
niego, był pogodnym, to też od poludnia dążyły na 
cmentarz tłumy publiczności z kwiatami i wieńca- 
mi. Miasto umarłych wypełniło się szczelnie olbrzy- 
mim tłumem żyjących, a wieczorem po raz wtóry 
rozbłysnął cały cmentarz morzem świateł. Nad gro- 
bami powstańców odśpiewała młodzież pieśni pa- 
tryotyczne, poczem śpiewając, podążyła do miasta, 
gdzie przy kamieniu przysięgi Kościuszki i pod 
pomnikiem Mickiowicza odśpiewała szereg utworów 
narodowych. 

Wobec przejmującego chłodu jesiennego cmon- 
tarz wieczorem opustoszał szybko. 

Z Rady miejskiej. Porządek obrad jutrzejszego 
posiedzenia Rady miejskiej obsjmuje między inne- 
mi: udział gminy kwotą 100.000 kor. w kosztach 
budowy kolektora lewobrzeżnego i reguiacyi Wisły, 
sprawę uregulowania ulicy Żabiej i nazwania kilku 
nowych ulic, oraz powołanie do życia „Rady arty- 


stycznej“, w myśl wniosku r. m, Wyspiańskiego. 


Na posiedzeniu tajnem, oprócz kilku spraw oso- 


bistych, jest sprawozdanie sekcyi III w sprawie 
udzielenia I-mu wiceprezydentowi miasta zezwa! 
nia na złożenie swego urzędowania — w Wys: 
$. 51 statutu m. Krakowa. 


Roboty kanalizacyjne w Krakowie. Z Wiednia 
telefonują nam: Jak „Pola. Korresp.* donosi, kon- 
cesye budowlane do projektu kanalizacyi Wisły 
w obrębie miasta Krakowa otrzymały aprobatę 
ministra handlu! 

Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
Jutro nastąpi zamknięcie bieżącej wystawy Mowa» 
rzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych, a od ponie- 
działku sale Towarzystwa zostają oddane do użyt- 
ku komitetowi, organizującemu „Wystawę pośmier- 
tną Jana Stanisławskiego, oraz wystawę prac jego 
uczniów“. Otwarcie tej wystawy nastąpi dnia 7 
b. m. 

W Akademii sztuk pięknych wygłosi p. Sokat- 
ski z Florencyi we wtorek dnia 5 b. m. o gods. 
Tij} wieczorem wykład p. t. „Michał Anioł w swych 
tytanicznych dziełach pendzla i dłuta“. Podczas 
odczyta damonstrowane będą reprodakcye orygina- 
łów. Bilety na miejsce numerowane. wcześniej do 
nabycia w księgarui p. Krzyżanowskiego od godz. 
9 do 12 i od 3 do 6. 

Kiermasz na opuszczone dzieci. W niedzielę, 
dnia 10 b. m., odbędzie się w sali resursy urzg- 
dniczej w hotelu Saskim kiermusz z koncertem mu- 
zyki 100 p. p. na dochód „Towarzystwa upieki 
nad opuszczonemi dziaćmi* (zakładu p. F. Żurow- 
skiej). Program zabawy obejmuje kosze szczęścia, 
loterye fantowe, spożywcze oraz kwiatowe i liczne 
niespodzianki dla dzieci. — Wstęp na salę 40 h, 
dla młodzieży szkolnej i dzieci 20 h. Wstęp na ga- 
leryę 20 h. - 

Raut, urządzony staraniem akadomickiego komi- 
tetu dla sprowadzenia zwłok Julinsza Słowackiego 
do kraju, odbędzie się -pod -protektoratem rektora 
dra Edmunda Krzymuskiego, w salach Starego Tea- 
tru w sobotę dnia 23 b. m. r 

Odczyty w auli I. szkoły realnej. Staraniem i 
na dochód Towarzystwa „Opleki nad ubogą mło- 
dzieżą szkolną“ odbędzie się dnia 4 b. m. w po- 
niedziałek ostatni z tej seryi odczyt prof. dra Gu- 
cyana Rydla p. t. „Z podróży po Grecyi*, Po- 
czątek odczytu o godz. 6 wieczór. 

W czytelni im. Kilińskiego odbędzie się w po- 
niodziałek, dnia 4 b. m, odczyt p. St Rybaka na 
temat „Kwestya robotnicza w przemyśle*, Począ- 
tek o 8 wiecz, Wstęp bezpłatny. 

Nagła śmierć. Wczoraj po południa o godz. 3 
zmarła nagle p. Fialowa, zamieszkała przy ulicy 
Basztowej |. 25. Zmarła schodziła właśnie ze scho- 
dów, gdy rażoną została udarem serca, Wezwane 
pogotowie ratunkowe stwierdziło zgon. 

Przejechanie. Wczoraj po południa na ulicy 
Sionnej na 18-letnią służącą Franciszkę Fijołok 
najechał doróżkurz wskutek szybkiej i nieostrożnej 
jazdy i zadał jej liczne obrażenia. — Ranną opa- 
trzyło pogotowie ratunkowe, a woźnicą zajęła się 
policya. 4 

Przywaliony wozem. Wczoraj po południu je- 
chał ulicą Grodzką wozem do rozwozu piwa Jan 
Zając, robotnik browaru skawińskiego. W pobliżu 
Wawelu wóz zatrzymał się, a robotnik zsiadł, aby 
roznieść piwo. Właśnie zbierał z wozu flaszki, gdy 
konie z niewiadomej przyczyny spłoszyły się I wóx 
obaliły na stojącego obok Zająca, a stos flaszek põ 
sypał się na przygniecionego. Zając odniósł cięż- 
kie obrażenia lewej nogi i grzbietu. Przy pomocy 
przechodniów podniesiona wóz i wydobyto nieszczę” 
śliwego, a pogotowie przewiozło go na stacyę ra- 
tunkową, gdzie rany opatrzono, 

Upadek z pociągu. Z pociągu, zdążającego zo 
stacji Bonarki do Podgórza -Płaszowa, wypadł 
28-letni robotnik kolejowy J. Skowronek i odniósł 
ciężkie obrażenia. Po przewiezieniu go na dworzec 
krakowski, zawezwano pogotowie ratunkowe, które 
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odwiozło rannego w stauie bezprzytomnym do azpi- 
tala św. Łazarza. Przyczyna wypadka dotychczas 
nieznana. 


Zjazd nauczycieli szkół średnich. Ze Lwowa 
talefonūją nam: Wczoraj zakończyły się obrady o- 
gólno-państwowego zjazdu nauczycieli szkół śred- 
nich. Po uchwaleniu szeregu wniosków i wyczer- 
panin porządku obrad, Słowieniec dr Ilesiez zs- 
praszał do urządzenia następnego zjazdu w Lubla- 
mie. Prof. Twardowski stosownem przemówie- 
niem zamknął obrady, przyczem kilku uczestników 
zjazdu wyraziło podziękowanie Polakom za gościn- 
ność. Następny zjazd odbędzie się w okresie świąt 
wielkanocnych, na terytoryum ałowieńskim ałbo we 
Włoszech. 

Pomnik Maryi Bartusówiiy. Ze Lwowa telefo- 

~ mają nam: Wczoraj wieczorem odbyło się odałonię- 
eie pomnika Maryi Bartusówny, zmarłej we Lwo- 
wie przed 22 laty. Pomnik powstał ze składek, 
ałożonych przeważnie przez nauczycielstwo ludowe. 
Przy odsłonięciu przemawiała p. Ancówna, oddając 
pomnik w opiekę publiczności. Przemawiał jeszcze 
radca Chołodecki i reprezentant młodzieży. 


Za uwodzenie małoletnich. Z Opawy telegra- 
foją nam: Według nadeszłej tutaj wiadomości, sąd 
garnizonowy w Krakowie zasądził kapitana obrony 
krajowej Hlapeka na 3 miesiące twierdzy I wy- 
kluczenie z armii. za uwodzenie małole- 
tnich dzieci szkolnych. W te, samej epra- 
wie została tu także przeprowadzoną rozprawa 
przeciw kilku współoskarżonym 080bom 
cywilnym. Osoby te skazano na więzienie 
do 8 miesięcy. 

Nowe publikacye Bjórnsona. Z Pragi telegra- 
foją: „Union“ ogłasza świeży list Bjbrnsona prze- 
eiw Węgrom. W liście tym zapowiada Björnson 
świeże artykuły przeciw Węgrom. Najgłówniejszy 
s tych artykułów nosić będzie tytuł: „Największy 
przemysł węgierski“, pod czem Bjóruson rozumie 
madziaryzacyę, t. j. fabrykowanie Madziarów. 

Austryacki związek nauczycieli. Z Wiednia 
talefonnją: Wczoraj zebrał się austryacki związek 
sauczycieli w obecności 300 delegatów wszystkich 
krajów, reprezentujących przeszło 50.000 nauczy- 
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w Krakowie, przy ul. Grodzkiej l 3. 


cieli. W dyskasyi zabierali także głos i obecni 
delegaci z Galicyi: Nowak i Małecki. 

Proces z dworem cesarskim. Z Wiednia tele- 
fonują: Dr Henryk Ebers wytoczył xa pośredni- 
ctwem adwokata dra Zipsera proces członkom do- 
mu cesarkiego, spadkobiercom arcyksięcia Józefa, 
o 828.000 K, które stracić miał jako dzierżawca 
Cyrkwenicy. Mianowicie zakład ten został nagle 
sprzedany i dr Ebers poniósł z tego powodu owo 
straty. X 

Sprawa Łopuchinówny. Z Berlina telografują: 
Łopuchinówna, która przed kilka dniami zniknęła 
w Londynie wśród tajemniczych okoliczności, przy- 
była tn ze swoim ojcem w przejeździe do Rosyi. 
Dzienniki obliczają, że poszukiwania za Łopuchi- 
nówną kosztowały rząd angielski przeszło 25.000 
marek. Pokazuje się, że inscenizowane porwanie 
miało podkład grnbo romantyczny. . 

Przedwczesne kondolencye. Z Bregenczi tele- 
grafują: „Lindaner Volkszeitang* doniosła w nad- 
zwyczajnem wydaniu o śmierci w. ks. Toskańskiepo. 
Na tę wiadomość rada miejska odbyła nadzwyczaj- 
ne posiedzenie, poświęcona. pamięci księcia i wy- 
słała telegram kondolencyjny do rodziny księcia do 
Salzburga. Tymczasem wiadomość o śmierci księcia 
okazała się nieprawdziwą, wobec czego cały epizod 
wywołał w mieście wesołość. 

Eksplozya granatu. Z Bourges tełegrafują: Na 
tutejszym placu ćwiczeń artyleryi eksplodował gra- 
nat. Zginęło 5 żołnierzy i jeden cywilny, a 7 osób 
odniosło zranienia, w tem 3 ciężkie. 

Dżuma. Z Marsylii telegraiują: Dwaj maryna- 
rze okrętu towarowego, którzy przybyli z Tunisn, 
zachorowali wśród podejrzanych objawów dżumy i 
zostali oddani pod obBerwacyę. 


Odznaczenia i mianowania. „Wiener Zeitung* 
ogłasza: Cesarz nadał dyrektorowi urzędów pomo- 
cniczych w prokuratoryi skarbu we Lwowie Mi- 
chałowi Krzyszpinowi tytuł radty cesarskiego z u- 
moinieniem od taksy, 

Minister oświaty zamianował konserwatorami 
centralnej komisyi dla wyszukiwania i atrzymywa- 
nia pomników sztaki i historyi profesorów uniwer 
sytetu krakowskiego dra Stanisława Krzyża- 
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i gotowej Krnfękcyi damskiej, oraz Pratownia SOKIEM pos tama anaien. 
Fabryka pieców kaflowych Tomasza Danza 


_ NOWA REFORMA 


nowskiego, dra Stanisława Esterreichera, 
docenta prywatnego dra Stanisława Kutrzebę 
i bibliotekarza uniwersytetu krakowskiego dra Pa- 
peego. . = 


Ruch przejezdnych. 
Kraków, 2 listopada, 

GRAND-HOTEL: R. Bock z limnau. Dr L. Herrnstadt 
z Gliwic (Ślask), A. Reischel z Wiednia, R, Głaziński z 
Dąbrowy górn., J. Wohenka z Pragi, K. Jenner z Pary 
ła, M. Chłapowski z Ks. Pozn., T. Pawlikowski ze T wo- 
wa, H. Dembska z Warszawy, S. PleszczyńskizS A w- 
ca, M. Laleska g Wilna, T. Wielowicyska z Warszawy, 
W. Jełowicki g Podola ros. ` z 

KOTEL SASKI: M Stachurska g Srzedniowa, B. Ka- 
miński z Wiednia. M. Gottwald z Trzemhowii, I. Eger 
z Wiednia, ©. Przegaliński z Chojenic, M. Fisijar z 
Wiednia, L. Sonnenfeld x Beriina, L. Budzyńska z Po- 
znania, $. Starowieyski z Krosna. R. Penitzch z Wie- 
dnia, I. Klein z Warszawy. Hr. H. Fater z Król. Pole., 
W. Brodniewicz z Wrocławia. W. Dąbrowski z Król. 
Pol., S. Rylska z Szalowa. S. Viliński z Tarnowca, P. Pe- 
drys z Krakowa, G, Miatleff z Warszawy, J. Węgier- 
kiewicz z Proszowic, M. Knoll z Wiednia, F. Rózycki g 
Dąbrowy górn.. K. Ihnatowicz ze Lwowa. 

HOTEL POLLERA: H. Osznatowa z Bieńkówki, S. Mi 
chalski z Zawiercia, M Rasocka z Limanowy, E. Wila 
z Glinnika, J- Mikuliński z Zawiercia, S. Nanduk z 
Warszawy. K. Cbristophori z Wiednia, W. Popiel z Ti- 
zowy, 8. Koszyk z Unisrauwy, M, Goldschak-Głazowski 
zə Lwowa, F, Mirecki s Medonicy, J. Jarosz z Nowego 


Sącza. 
HOTEL POD RODZĄ: J. Jakubowski z Tarnowa, Hele- |" 


na Myślińska z Olkusza, B. Nawroczyński z Warszawy, 
G. Baranowie ze Strzemieszyc. T, Wiśnicki z Miechowa 
(Król. Pol.). J. Solczyński z Miechowa, F. Klimoniowi- 
czowie z Dąbrowy. 5. Gojewscy g Ząbkowic, J. Sokołow- 
soy z Myszkowa (Krój. Pol.), M. Pobadlinowie z Mysz- 
kowk. M. Marossanyi z Wadowic, Marya Krzyżanowska 
ze Lwowa, Drowie Markowie Pelzingowie z Rzeszowa, 
Z. Chmielewski ze Lwowa, E. Bierkowski z Rawy Wy- 
żnej, Dr F. Syrovy z Kamienicy, J. Kubicki z Zawier- 
cia, J. Janowski ze Lwowa, $. Chrzanowski z Czesto- 
chowy, J. Sobolewska z Warszawy, M. Dzikowiczowa z 
Zakopanego. 

HOTEL CENTRALNY: E. Sznmlakowski z Jaworzna, A, 
Chariampowicz z Biórkowa (Kro.. Pol.), B. Kaczorowski 
z Połonog, J. Piantówski z Czernichowa, K. Turski xe 
Lwowa, M. Reicher, W. Maciejzwski i L. Koral z Łodzi, 
H. Lewenfeld s Chrzanowa, W. Kozłowski z Częstoche- 
wy. K. Nowina Brzozy s Tarnobrzega, S. Kleja ze Lwe- 
wa, K, Babecki z Byszowa, W. Łukaszewicz z Zakli- 
czyna, M, Woel z Rzeszowa, K. Salaga s Olkusza. 


ALFRED DE MUSSET. 


p | e p 
odwdina milość, 
9 — 

(Ciąg dalszy.) 
— Gdzież pan idzie? — papytała pani de 
Parnes. a 

— Do mojej matki, zwrócić jej pokojówce 
pożyczoną mi chustkę. 

— Czy zobaczymy się jutro” Będzie się u 
mnie trochę muzykować; miłoby mi było mieć 
pana na obiedzie, 

— Dhiękuję pani, niestety, cały dzień mam 
zajęty. 

Nie przestawał chodzić po pokoju, nie mogąc 
zdecydować się na wyjście. Markiza, wstawszy, 
podeszła ku niema: 

— Szczególna z pana natura — rzekła — 
pan chciałby mię widzieć zazdrosną. 

— Ja? Bynajmniej. Zazdrość to nezncie, Któ- 
rego nie znoszę. " 

— (Czemuż zatem gniewa to pana, że owa 
chustka robi na mnie wrażenie ordynarnej ? 
Mojaż to wina, czy teź pańska ? 

— Nie gniewam się wcale, ponieważ uważam 

to za całkiem naturalne. 
Mówiąc to, odwrócił się, zaś markiza de Par- 
nes, podszedłszy ukradkiem, wyrwała ma z ręki 
chustkę pani Delaunay i przez okno wyrzuciła 
ją na dziedziniec. 

— Co pani wyrabia? — krzyknał Walentyn 
i podbiegł z zamiarem przeszkodzenia, ale już 
było zapóźno. > 

— Pragnę się przekonać — zaśmiała się — 
do jakiego stopnia zależy panu na tej chustce, 
i ciekawam, czy zejdziesz jej poszukać ? 

Bohater nasz zaczerwieniony ze złości, chwilę 
sią zawahał, Chciał zemścić się jakimś docin- 
kiem, ale, jak to nieraz bywa, gniew odjął mu 
dowcip, aż gdy markiza śmiała się w najlepsze, 
wcisnął kapelusz na głowę i rzucił na poże- 
gnanie: 

— ldę poszukać chustki. 


1 
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2 pokoje UOMA ow rez e 
do wynajęcia. Grabowskiego 4, I pietro, 
osobne wejście, , 904 1 8 


Do sprzedania zaraz! 


Hotel. budynek piętrowy, dobrze prosperujacy, A 
w jednej z najcelniejszych dzielnic miasta. Ka- 
pitai potrzebny do kupna 33.000 K. Wiadomość: 
Mqencya LL Krassuski, Sp Era 4, Kraków. 
60i 1 


SĄ 


mitu i marmoru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincji, 234 185 0 


Kilku akordantów 


do wybudowania kolei, każdego z 30 
do 50 robotnikami przyjmie się zaraz. 

Zgłoszenia pod adresem Antoni Zia- ci 
tnik, budowniczy w Karwinie, Sląsk 
austr., do © listopada 1907. 5008 23 


Cecylli 


fabry 
Agencya 


stręczenia służby 
Jadwigi Strzażkowskiej 


została przeniesiona z ulicy Szewskiej 
L 7, na piac Szczepański 1. 3, I piętro 
(Dom p. Drobnera). 8768 30 36 


wie ty 
Budka 


Dekord 


Największa w kraju firma Ditmar 


R PAWŁOWSKI 


Kraków, Rynek 18, 

40 poleca swe znakomite, 
przez hafciarnie i praco- 
wnie krawieckie wypróbo- 
wane maszyny do szycia 
i do haftu, którym żadne 
mne dorównać nie mogą. 
SE * Niezrównane w szycia i 
niedoścignione w hafcie. — Żądajcie 
cenników. 405 18 0 


Guziko 


Jamroż 


Nicińsk 


Urzędnik 


pierast Krskowgy, 
ena) 
PALARDIO KOWZY wyborowe gatunki 


GE. , zobem za pomocą 
Zakłafwrtystyczno-kamieniarski A p 
iidowiany | O gaaon „tartego powietrza 
że | H PSZY Rynck p14, najniższych, 
naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- i 
eana M JAWORNICKI 


Magazyn mód 


poszukuje modniarki zaraz. 


oszło do naszej wiadomości, że ku- 
pcy sprzedają obce, liche i w aży- 


podając, jakoby ta pochodziła z naszej 
i 


Biedroń Wojciech, ul. Zwierzyniecka, 
Bornstein L. D., Plac Matejki, 


Czarnowska L., ul. Garbarska. 
Dąbrowska E., ni. Rajska, 


Dekorde G. ul. Floryańska, 


Erker J. nl. Szewska, 

Godzicki J., Mały Rynek, 
Grafczyński T., ul. Stachowskiego, 
Grott J., ul. Wielopole, 


Immergliick E., ul. Długa, 


Kalinowski J., uł, Lenartowicza, 
Liebrand A., nl. Zgoda, 


Dr Olszewski i Sp., nl. Bracka, 
Rożnowski St. ul. Długa, 
Rożnowski St, ul. Sienna, 
Śmiechowski C., ni. Mikołajska, 
Tarnawska E., ul. Sławkowska. 


LARNIA KAWY 


poleca częściowo 
i hurtownie 


Rawy palonej 


najnowszym 
i najlepszym spo» 


Rosenthal, Rynek 5 w Krakowie, 
4960 2 3 


u niebezpieczne gatunki nafty 


Aby uchronić PP. Konsumentów przed 
tego rodzaju oszustwem, donosimy, iż 
nafta nasza jest do nabycia w Krako-|rpow. 


lko u następujących firm: 
I., ul. Łobzowska, 


e G., ul. Szewska, 


L., Plac WW, Świętych, 


wska P. ul. Krowoderska, 


B., ul. Garncarska, 


a J., ul. Floryańska, 


burmelsie! i 


na prywatnej stałej posadzie g pensyą roozn 

K 2—2400 życzy sobie w cela r 
Poznać pannę lab wdowę, blondynę, średniego 
wzrostu, niekorpaleniną, g prowincyi, w wieka 
Sena a ni awa zgłoszenia g dołącze- 
niem grafii i podaniem dukiadnego adresa 


aprasza pod N. T. post. t sni 
saniem kwita fotkę, © ma Foduprze: 7 Fb 


Mmmm 


Samos but. tłr.1— 
Malvasia n  » 125 
Vina Santo likierowe „ „ 150 
Cerigo czerwone polecane dla 
niedokrewnych i rekonwale- 
scentów butelka złr 1— 
do nabycia 


W GŁÓWNYM SKŁADZIE WIN 
Maurycego Weladlinga w Krakowie, 
PA, Fioryańska 25. [545 22 0 


W Podgórza: Aleksandrowicz Izak, al. 
Kalwaryjska. 

W Dębnikach: Barczyńska Józefa i Ja- 
necka Aniela. 4983 2 3 


O każdei zmianie miejsc sprzedaży | $ 


naszej nafty, będziemy również PP. Kon- 
sumentów informować, a równocześnie 
prosimy w razie dostarezenia przez ko- 
gokolwiekbądź podejrzanej nalty pod 
przykrywką jakoby pochodziła z naszej 
rafineryi, o odesłanie takiej nafty albo 


do hurtownych składów naszych, w Kra- j 
kowie p. St. Rożnowskiego, fabryka my- |$ 


dła, nl. Pędzichów, w Podgórzu p. I. 
Aleksandrowicza, ul. Kalwaryjska, lub 
też pocztą wprost do nas, byśmy mogli 
popełnianym oszustwom kres położyć. 

Wszelkie poniesione w takim wypad- 
ku koszta natychmiast zwrócimy. 


Raflnerya nafty 


Adama br. Strzyńskiego w Liczy. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10. 


wydaje 


w Krakowie, 


Kopenhaga 


akc. dla budowy okrętów i maszyn mieczarskich poleca 
. znakomite 
duńskie wirówki „Perfekt“ 


duńskie biaszanki „Periekt* 
duńskie maślnice „Perfekt“ 
duńskie wygniatacze „Periekt* 
duńskie pasteuryzatory „Perfekt“ 
duńskie chłodniizi „Perfekt“ 


Reprezentacya: Kraków, Sławkowska 12. 
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[IRDLIKIE 


ręczne i korbowe, 


poleca i najtaniej w największym wyborze 


Tom. Górecki, zac stów o. 


francuskiego; 
angielskiego, 

niemieckiego 
i włoskiego 


udzielają dypiomowani profesorowie tych narodowości. 
Ulica św. Marka L. 5, II. piętro. 


BANK GALICYJSKI 


DLA BANDLU i PRZEMYSŁU 
Rynek 25, (dom własn) 


hlo 
książeczki wkładkówe 


"Wynajmuje SCHOWKI 
(saie deposits) 

w specyalnie na ten ceł urządzonym 

stalą opancerzonym skarbcn do dyskre- 

tnego przechowywania depozytów pod 
wlasnym kloczem. 

Należrtość za najem schowka zależną 

jest od wielkości schowka i wynosi ro- 

czne K 30. 50 lub 75. 


Najpraktyczniejsza i najnowsza metoda nauczania języków przez kon- 
wersacyę, zastosowana przez rząd angielski i francuski, Lekcyi języków 


Abituryent 


„Ń. Retormy*. 


żądanie w 48 godzinach, 


Praktykant 


Kraków, Mały Rynek. 


596 3 3 


DŹA Go 1 


mem r -n — 


Franciszek Maćkowski 


rzeżbiarz, Kraków, Karmelicka 9. 

Podejmuje rig wszelkich robót kościelnych. 
reperacgi wszelkich rzeźb starych antycznych 
i robót salonowych po bardzo umiarkowanych 
650 6 8 


6564 K BR 


cenach. 


Panna 


(u pp. Wanielistów). 


Koń 


186 7 O bry, do odstąpienia. 


wony. 


kiie załatwienie. 


4725 5 5 


608 2 5 


PRACOWNIA KRAWIECKA 


Franciszka Konopki, Kraków, ul Floryanska 
32, M piętro, wykonnje wszelkie zamowienia 
w zakres krawiectwa męskiego wchodzące we: 
dług zajnowszch żurnali po najumiarkowań:- 
szych cenach na czak Ściśle cznaczony. — Na 
588 3 a 


z nkończoną Jl-gą kiasą gimnazyalną 
lub reainą znajdzie nmieszczenie w han- 
dłu papieru Jniiana Kurkżewicza, 
599 24 


e Uczeń 


posiadająca Y klas, z egzami- 
wem z rachnnkowości pan- 
stwuwej i kupieckiej, pisząca na maszynie, 
mająca półtoraroczną praktykę biurową, poszu- 
kuje jakiegokolwiek odpowiedniego zajęcia za 
skomiem wynagrodzeniem. Łaskawe zgłoszenia 
pod A. Z, iżraków, ulica Podgórska 1. 27 
4735 6 6 


wojskowy, młody, bardzo do- 


Wiadomość: poczta Prądnik Czer- 
597 3 8 


Stare sztuczne zęby 


kupuje M. Brenner, Kraków, ul. Szpi- 
taina |. 9, ] piętro. Z prowincyi szyb- 
512 19 26 


Młode pudle 


p do sprzedania. Grodzka 39, u ślusarza. L. NIERIETZ, mechanik, 


krajów europejskich 


Niedziela, | Listopada 1 307, 


Szukał jej długo. Zgubioną chustkę odnaleźć 
wszelako łatwo, przez ten czas zaś usposobienie 
dziesięć razy może się zmienić. Markiza przy- 
glądała mu się z okna, śmiejąc się ciągle. Wre- 
szcie znużony i zawstydzony nieco, odszedł, nie 
odwracając głowy, zdając się nie zwracać uwagi 
na obserwującą go markizę. Na rogu ulicy je- 
dnak obejrzał się; pani de Parnes me Śmiała 
się już więcej i ścigała go oczyma. 

Poszedł dalej bez celu, 1 odrachowo SkKiero- 
wał swe kroki na ulicę Plat d'Btain. Wieczór 
był piękny, niebo pogodne. Wdowa stała w oknie. 
podobnie, jak jej rywalka; smutny dzień prze- 
szła. 


— Muszę pana zapytać — rzekła, ledwie 
próg przestąpił — do kogo należy zostawiona 
przez pana n mnie chustka? "R 


Spotyka się ludzi umiejących zwodzić, nie 
znających natomiast kłamstwa. Na zadane so- 
bie pytanie Walentyn zmieszał się zbyt wyra- 
źnie, aby można było tego nie zauważyć; nis 
czekając na odpowiedź, pani Delaunay mó- 
wila. 

(C. d. n.) 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


$wiece stedrynowe „LORN 


z podwójnie prasowancj stearyny, 
bardzo ekonomiczne, 
w handlu 083 3 0 


JÓZEFA LITAWSESEGO 


Kraków, Stary Teate ). 1. 


UWAGA: Kagozyn w niedziele 1 Święla zamknięty. s1202: 


Kraków, ul. Żabia 11, wyrabia piece i kuchnie wszel- 
kich typów i kolorów. $pecyalność białe kafle. ,, ,,.,. 


szkoły realnej poszaku- 
jo lekcyi, — Zgłosze- 
nia pod M. S$. W. przyjmuje Administracya 
4897 4 6 


Leona i hmmy Siępowskich 


| __ pensyonat dia 
(e mdk yD. niemych głuchoniemych 


bez różnicy wieku. 
Ćwicząc mowę, uczymy małe dzieci czy- 
taċ. starszych zaś dykcyi i artykulacyi. 
Dwadzieścia lat pratyki, metoda'własna. 
Kraków al Floryańska ł, 39, H p. 
2348 38 60 


Mieszkanie 


parterowe, złożone z pokoju, przeđņpo: 
kojn, kuchni, piwnicy i strychn, osobne 
wejście. 4885 3 8 
Pokój parterowy, umeblowany z oso- 
brem wejściem, do wynajęcia od 1 ti- 
[opaa b r. UL Czysta 17, I p. 


kl VII mie mając środków do 
życia, prosi o lekeye Inb jakie- 
[kolwiek zajęcie Zgłosz. pod Jan przyj- 
H [muje Adm „N Reformy“. 50823 


j osoba 


i inteligentna. wieku średniego za małem wy- 
(nagrodzenie jako towarzyszka i opiekunka. 
M. S.. Kraków, Karmelicka 10. 600 3 6 


Koncesyonowany Zakind 


p przedaży i Kupna 
M. Telesznickiej 


w Krakowie, ul. Szewska I. 10, I. piętro. 
Polece: zompletne urządzenia Salonów. Jadałń 
i Sypialń, Fortepiany, Pianina, Makaty, Obra- 
zy, Biurka, Antyki. Serwisy srebrne i z chiú- 
skiego srebra, Biżuteryę, Lampy, pojedyncze 
sprzęty. Świecznik wenecki na 16 świec. 
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis. 
3286 78 0 


Piegurnin 


do ustąpienia pierwszorzędna. będąca w ruchu, 
świetnie się rentująca, w śródmieściu, urzą- 
dzona według najnowszych wymogów. Zgło- 
szenia pod „Piekarnia przyjmuje liaro 
dzienników Bnchstaba we Lwowie., 4887 2 2 


Pracownia sukien damskich 
Długa l. 22, | p. 3962 26 0 


Emsltalacye 


i naprawy seo 


(twonków elektrycznych 


wykonuje najtaniej z gwarancyą 


"M 
/ 


i tik 


Kraków, ul. Szewska 2. 


Zakład pogrzebowy une 


pzy ul św. Tomasza |. 4, tuż przy placu Szczepańskim, Filia: ulica Hopemika L 6. — Telefon M 33L 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, orez sprowadzania gwiok ze wszystkich 
j 2921 138 0 


Rządea Drukarni L. K. Górski. 


